
TEDE, Mr
TakPosłuchaj tego, weź się zastanów9 dni po rocznicy stanuGrudzień - telefon - zmiana planu ludzieNawijka - jest robota na luzie bioreWiedziałem - to będzie hardkoremPodjechałem na ustawce w samą poreTowar biorę i zleceniodawcęTen sam głos co w słuchawceIdą KM-y mi spod nogiTo jak epizod z kina drogiDla całej załogi te pozdrowieniaJade - mam coś do załatwieniaNic to nie zmieniaŻe nie wiesz co wiozęMoże coś szmugluję swoim wozemPrognozę-daj prognozę-mrózŚlisko na drodze-4 WD luzRef.: Jadę Jadę Trasą LeceMy mamy towar-oni becel x4Płyniemy coraz bliżej czas mijaDocelowy port - tu zawijamLos nam sprzyja-Na rano mamy szansęWykonać do WWA transferRusza panzerBłękitny panzerCzołg co prowadzisz go jednym palcemCzołg co walczy z dystansemCzołg co musi wygrać w tej walceTrasa - kawałek Gutka i BasaWłaśnie minęła nas czarna "S" klasaTu przy tych lasachJest duży parkingChoć wysypiemy resztę samarkiRzeczywiście parking zjeżdżam dobraW chuj Tirów lokację trudno obraćStaje z boku roztwórz dla nas obuNagle ja pierdolę - kogutStres-jeden pies, drugi pies, kurwa - o co chodzi, co jest? x2PrzypałOn chwilę wcześniej rozsypałUstawa działa-penitencjał-3 lata lipaParanoja-opuścić pojazd czy czekaćAż psy zaczną szczekaćHauuu!Dzięki Bogu rozkruszył w miałTo co miałA pies przy drzwiach już stałMyślę terazPodchodzę do transporteraTen patrzy na mnie drugi drzwi otwieraWyglądam na raperaCo?Nie pasuję do 4runneraMimo to dokumenty?Proszę, wszystko się zgadzaDaj pan spokój panie władzaTamten do bagażnika łeb wsadzać chceCo pan tam ma? Kilka CeDeCzy pan wie że za stanie pojazduDwa metry za znakiem "zakaz wjazdu"Ma pan 300 karęPunktów pareRozumiesz pan - to 3 bańki na starePrzekalkulowałemPółtorej w blacieMówię - panowie, litości nie znacieCo dogadacie się ze mną na punktyKumacieNie chcę w święta być smutnyTen większy spojrzał mi prosto w oczyPies człowieczeństwem mnie zaskoczyłTa historia kończy się na tymPowiedział: za duży mróz na mandaty...Joł x2Ref.
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